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W W iln ie  we S rzodę dnia  18 S tyczn ia  v.s.  18ЗЗ Boku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

FF i  l  n o.
J W .  S p raw u jący O b ow iązk i Gubernatora 

C yw iln eg o  W ile ńsk ieg o , p rzy piśmie pod dniem  
i 4 t.  m . z  N. 7 ^»  ra c z y ł w  k o p i. przesłać do Re- 
d akcy i następujący n a y  w y ż s z y  U kaz J e g o  

C e s a r s k i e y  M ości:
Panu W ile ń s k ie m u  W ojennem u Guberna­

to ro w i, Sprawującem u Obowiązek Jenera ł-G uber- 

natora Grodzieńskiego i  B ia łostockiego.
W  czasie zamieszek, k tó re  w  przeszłym  i 85i  

ro k u  m io ta ły  Żm udzią, n ie k tó rz y  zakonnicy znay- 
d u jących  się tam k lasz to rów , 1  elszewskiego B e r­
nardyńskiego i  K a lw a ry y s k ie g o  Dom inikańskiego, 
m ie li uczęstn ictwo w  tern zamieszaniu, przez od­
p raw ia n ie  m od łów  za powstańców i czytanie ic h  
w ys tępnych  odezw. Dostatecznie o tem  zostali 
on i p rze ko n a n i, i  W ile ń s k a  Kom m issya Śledz­
tw  ien na , po rozpatrzen iu  dzia łań ty c h  zakonni­
kó w  , sądziła skassować same ic h  k lasz to ry . 
O p in ią  tę  uznał zgodną z p raw am i, i  W ó d z  Na­
cze lny  iszey  A r m i i ,  J e n e r a ł  -  M arsza łek P o lny,

X iąże  S achem  ale M y , przez o jco w sk ie  m iło ­
s ierdzie, ku  tym  naw et z poddanych N a s z y c h ,  k tó ­
rz y  b y li  w c ią g n ie n i do przestępstwa* U z n a j e m y  
za dobrą, zostawić te R zym sko -K a to lick ie  K laszto ­

r y ,  Te lszew eki B e rn a rd yń sk i i  K a lw a ry y s k i D o ­
m in ika ń sk i , po dawnem u e x y s tu ją c e m i, n ie d la 
n iedosta tku  przekonania i  p rzyczyn  do o b w in ie ­
n ia  w ię k s z e j części zakonników  ty c h  klasztorów , 
ale jako now y dowod, że skrucha i  staranie za­
g ładzenia  w in y  swojey, daje każdemu p raw o  do 
N a s z e g o  pobłażania, k ie d y  to  n ie  p rze c iw i się 
spokoyności i  poży tko w i Państwa. Poruczam y 
W a m  ob jaw ić  im  o tey  M o n a r s z e y  N a s z e y  łasce.

Na a u te n ty k u  w łasną Jego CbsARSkiey M o śc i rę k ą  pod­

pisano: N I K O L  A  Y .

Z  au ten tyk iem  zgodno : Spraw ujący O bow iązk i
C yw ilnego  G uberna tor. / • .J s G rzegorz D o p p e lm a jr '
S t.P e te rsbu rg^  0  Ł
a s ty czn ia  »b53 r .  ____________

S a n k t-P e te rsb u rg  d. 10 styczn ia.

N o w i n y  D w o r u .

W  P ią tek, dnia 6 t. m ., w  dzień  Z jaw ien ia  się 

Pańskiego i  obchodu N arodzin  Jey Cesarskiey W y ­
sokości W i e l k i e j  X i ę ż n y  A n n y  P a w ł ó w n y , N a y -  

j a ś n ie y s i  P a ń s t w o ;  C e s a r z  J e g o m o ś ć  i  C e s a r z o w a  

J e y m o ś ć ,  d la  niezupełnego z d ro w ia , n ie ra c z y li 
w ychodz ić  do C e rk w i na L itu rg ią  ś w ię tą , k tó ­
ra  odpraw iana b y ła  w  Pałacu z im ow ym , przez 
N ay prze w ielebnieyszego M e tro p o litę  S e ra /im a , w  

obecności J e g o  C e s a r s k ie y  W y s o k o ś c i  N a s t ę p c y  

C e s a r z e w ic z a .

C złonkow ie  R ady Państwa , Osoby D w o ru ,

M in is tro w ie , Senatorow ie, Jenera łow ie , S z labs-i- 
O ber-O ficerow ie G w a rd y i, z n a jd o w a li się także 
na L itu rg i i ,  po k tó re y  skończeniu, b y ła  processya, 
postępująca przez sale pałacu do urządzonego u  
brzegu N ew y Jordanu, gdzie odby ło  się ze z w y ­
cza jną  ceremonią poświęcenie w ody, wśrzód w y ­
s trza łów  dz ia łow ych  z P e tropaw łow sk iey  tw ie rd z y , 
oraz poświęcenie znamion i  sztandarów ro ty  G re - 
nadyerów  pa łacow ych i  p ó łkow  G w a rd y i.

—  P rzez n a j w y ż s z e  dyplom ata pod dniem  
3i  g ru d n ia , nayłaskaw iey m ianow an i K a w a le ­
ra m i : ,

R zeczyw is ty  Radzca T a yn y , K o n tro le r  Pań­
stwa, C h itrow o , orderu Sgo F F ło d z im ie rzaF F le t­
kiego K rz y ż a  igo  stopnia.

Radzcy T ayn i: M in is te r  Spraw ied liw ośc i,S e­
k re ta rz  Stanu Daszków , i  M in is te r  spraw  w ew nę­
trznych , Sekretarz Stanu B łu d o w , o rde ru  Sgo 
A le x a n d ra  Newskiego.

D . 1 go stycznia. Radzca T ayn y , Senator, P o -  
le t ik a , o rderu  O rła  B ia łe g o .

O rd e ru  Sgo S tan is ław a iszey  klassy , Z a ­
rządzający Scitn oddziałem , w łasney J . C. M . K a n -  
c e lla ry i, Rzeczyw isty Radzca Stanu M o rd w in o w  
(3i  grud. r .  z.), oraz o rd e ru  Stey A n n y  iszey  
klassy d. igo  stycznia, Radzcy T a y n i : D y re k to r  
M o s k ie w s k ie j O rużeyney P a ła ty  Uszakow i  Se­
nator M ordw inow . ( G .S . i  G.S.P.)

— C e s a r z  J e g o m o ś ć  , p rzekonyw ając się z do­
niesień pełniącego obow iązk i K ijow sk ie go  C y ­
w ilnego G ubernatora, Rzecz. R . St. Ł oszka re w a , 
iż  w  gub. K ijo w s k ie j w ybrano  przeszło g podat­
kow ych  zaległości z la t d aw n ie jszych  , a prze­
szło now ych  p o d a tk ó w , ra c z y ł rozkazać O- 
św iadczyć m u S w o j e  M o n a r s z e  zadowolenie.

U kazy Rządzącego Senatu.
1) 5o lis top . z. r .  (z 1 oddzia łu 6 D epart.) Z  0- 

głoszeniem nieprawnego w y ro k u  wydanego przez 
Sąd G u b e rn ia ln y  Jem se ysk i, a zatw ierdzonego 
przez G łó w n y  Zarząd W s c h o d n ie j S y b e ry i, w  
spraw ie  kupców  Starców .

2) i 5 g ru d n ia  r. z. (z 1 Dep.) O w y łącze n iu  
ze służby i  n ieprzyym ow an iu  do n iey na przyszłość 
porucznika p u łk u  Dorpatskiego strzelców  ko n n ych
K ru ze . .

3) 22 tegoż m. (Z  ogoln. zgrom, trzech  p ie r ­
wszych D epart.) Z  ogłoszeniem zdania R ady Pań­
stwa, o rozw iązaniu  pytan ia  : ja k  należy postępo­
w ać z w ychow ańcam i zakładów  rządow ych , na­
leżących do M in is te rs tw a  Spraw  W e w n ., w y łączo- 
nem i z n ich  za z łe  sprawow anie się lu b  z pow odu
niezdatności. .

4) tegoż d n ia . (Z  i  oddzia łu  b D epart.) l* 
przepisaniem  kai* na tych , k tó rzyb y  p o lo w a li w  o- 
ko licach  Petersburga lu b  M o skw y , me mając b i­
le tów  od W y d z ia łu  Ło w ie c tw a  D w o ru  C e s a r s k i e ­

g o .  (T .P .)  __________ _

FFarszaw a d n ia  /7  stycznia.
D nia  i 4 b. m. rozs ta ł się z tym  św iatem  V i -  

ce-R eferendarz Stanu, A le xan de r P oznańsk i, K a ­
w a le r o rd e ru  S. S tan is ław a. ( G .F F .)

P  R U  S S Y .
B e r lin  d n ia  19 s tyczn ia .

pon iew aż pow ody usta ły , w  sku tek k tó ry c h  
K r ó l  Jm ć P ru s k i,  w e d łu g  zawartego w  gazecie 
R ządow e j, pod d. 11 listopada r .  a. oświadczenia,



w ysta w ić  korpus o b se rw a cy jn y  nad Mozą ro z k a ­
zał, przeto zniesienie tego korpusu i pow ró t woyska 
do swoich stanow isk , zaleconem zostało.

—  P ryw atne  udzie lenie z W ie dn ia  przez nad- 
zwyczayną sposobność, zaw iera o w ypadkach na 
polu  w oyn y  w  M a łey  A z y i , co następuje : „O d ­
w ró t Ib ra h im a  paszy z Icon ium , zdaje się, iż b y ł 
ty lk o  w ybiegiem  w o je n n y m , niemającym innego 
c e lu , ty lk o  oskrzyd len ie  woyska W .  W ezyra , 
przez wprowadzenie w  pogoń woyska egipskiego. 
T a ko w y  obró t uda ł się mu zupełn ie, gdyż Ib ra h im  
pasza, n ie ty lk o  ca łkiem  p o b ił woyska W . W ezyra , 
lecz naw et w z ią ł go samego w n iew olę. B itw a  ta 
zaszła 21 g ru d n ia /’ (G .C .)

R z e c z y  N i d e b l a n d z k i e .
H a g a  d. д stycznia.

T u te jsze  D z ie n n ik i zawierają następującą 
wiadomość o zamku L i l io : „T w ie rd z ą  L il io  po­
łożona jest na p raw ym  brzegu Ska ldy  , od B e r-  
gen-op-Zoom  4, a od A n tw e rp ii 3 * godziny d ro ­
g i odlegle, ku  wschodnio-północney stronie. Рю- 
ku  980 Cesarz, O tto  11, kazał tu  wykopać kanał, 
k tó ry  ro k u  1З77 w ylaw szy swe w ezbrane wody, 
za la ł k i lk a  w si i  odtąd zam ien ił się w  pewny 
rodzay za tok i m orskiey. R oku i 584 obywatele 
A n tw e rp scy  w ybu do w a li tw ierdzę L il io .  X iążę  
F a r m y  ro ku  i 588 w y s ła ł 5ooo woyska z 10 dzia­
ła m i pod dowództwem  P u łkow n ika  M ondragon  
do oblężenia L il io  i  L ie jkenshoek. Po d ług im  o- 
porze , w idząc X iążę  swe daremne usiłow ania, 
zn iós ł oblężenie , straciw szy przeszło 2000 ludzi. 
H iszpan i w  (roku  1688 przedsięwzięte przez n ich  
oblężenie ty c h  tw ie rd z  m usie li rów nież zaniechać. 
F o rty fik a c y e  w L il io  są regularne, na wałach p ię ­
kne  drzewa T w o rz y ły  u lice  , lecz te w  roku  1784 
ścięte zostały^na kazamaty. W a ły  osadzone zawsze 
b y ły  licznem i dz ia łam i d la zatrzym ywania okrętów , 
do A n tw e rp ii  p łynących  , stosownie do trak ta tu  
M unstersk iego , k tó ry  zniszczył żeglugę Belg iyską. 
G d y  tw ie rdza  L i l io  ro ku  i y 48 przez Francuzów 
w zię ta  i  zruynow ana została , Zjednoczone pro- 
w incye , o trzym awszy takow ą trak ta tem  A k w is -  
g rańskim , na nowo ją kaza ły  odbudować, rów nie , 
jak  w szystk ie  inne w arow ne mieysea po obudwóch 
brzegach S ka ldy. T ra k ta te m  w F onta ineb leau  
dn ia  8 październ ika 1785 przyłączone zostały do 
B e lg ii. Poniżey L il io  d z ie li się Skalda  na dw ie  
odnogi; jedna nazywa się H o n d  c z y li FFschodnia- 
S ka lda , drugą nazywają Ska ldą  zachodnią. P ie r­
wsza^ p ły n ie  pod B ergen-op -Z oom  , a nad drugą 
położona jest tw ie rdza  F lessynga . L il io  lic zy  1200 
m ieszkańców. (G .fF .)

dzień 25 tegoż miesiąca p rzed łużyć  ra c z y ł, roz ­
porządzenie takowe ninieyszem  się ogłasza.

(podpisano) H assenp jlug  
H a m b u rg  d. -12 styczn ia .

Tuteysza g ie łda  zaw iadam ia: „IC ró lew sko- 
Szwedzkie ko lleg ium  handlowe urzędow nie za­
w iadom ionym  zostało , iż  Rząd F rancuzk i w y d a ł 
oświadczenie, że o k rę ty  w szystk ich  neu tra lnych  
Państw, mogą zaw ijać do portów  H o llen de rsk ich , 
gdyż środk i, p rzec iw  okrę tom  H o llen de rsk im  xx y- 
m ierzone, n ie tyczą się w cale  obcych okrę tów .

  {G .fT .)
F ra n k fo r t  d. *5 styczn ia.

N ajnow sze  lis ty  z Paryża donoszą, iż  X ią -  
żę K a ro l B ru n s w ic k i, znow u tam oczekiw any, o-

N i e m c y ,
W e y m a r d. д styczn ia .

Zgromadzenie Seymowe, p rzy ję ło  dnia 19 7.  

m. w niosek xvzględem jawnego odbywania  swych 
posiedzeń, większością 18 głosów  p rzec iw  11; po­
stanow iło  zarazem , aby ta uchw ała  już na na­
stępnych posiedzeniach z dnia 7 stycznia weszła 
w  w ykonan ie , o czem złożone zostało Rządowi za­
w iadom ien ie , na k tó re , jako odpowiedź udzie lo ­
no zgromadzeniu w  dzień jego o tw arc ia  dnia 7 
b. m. d e k re t w ie lk ieg o  X ię c ia , znoszący uchw a­
łę  powyższą.

S z tu tg a rd  d. 4 styczn ia .
Jak s łychać, mieszkający tu  w  s to lic y  De­

p u to w a n i, w e zw a li na p ro w in c j i  m ieszkających 
ko llegów , aby się w p ie rw szych  dniach b. m. zje­
c h a li do S ztu tg a rd u , dla naradzenia się poprze- 
duiczego względem intereśsów stanu. G dy do 
ty c h  narad, n ie k tó rzy  ty lk o  cz łonkow ie  wezwą- 
m  zostali» to  jest, tacy, k tó rz y  podzie la ją  sposób 
m yślenia w zyw ających , dom yślić się należy, iż się 
zaym ują u tw orzen iem  w iększości w  izb ie , w  celu 
dopięcia u łożonych zam iarów.

K assel d. y  stycznia.
Tuteysza gazeta zaw iera  następujący re s k ry p t 

M in is tra  spraw  w ew nę trznych : „G d y  J. W . A r  
c y -X ią żę  i  w spó ł-R e je n t zgromadzenie stanów na 

zien u  b. m. zapow iedziane, z powodu nieu- 
skuteczm onyeh jeszcze n ie k tó ry c h  w ybo ró w  na

raz, że pobyt jego we F ra n c y i nie będzie mu już 
w  zbraniany. (U .C )

H i s z p a n i a .
M a d r y t  d. 25 g ru d n ia .

S łychać, iż  P. Z e a  B e rn iudez  ma się udadź 
do P a ry ż a , a P. O f a l i  a  ma bydź na jego tnieyscu 
p ie rw szym  M in is tre m . Postępowanie K ró lo w e j 
coraz w ięcey zyskuje d la n iey  s tro n n ik ó w .

—  D n ia  2y  —
Podłóż P . C anning  za trudn ia  c iągle wyższą 

p o lity kę ; lecz powszechnie zgadzają się na to, ze 
jego poselstwo n ie  naypom yślnieysze wyda s k u tk i.

Postanow ienie względem K ró le w s k ic h  ocho­
tn ik ó w  , jest ogłoszone w d z is ie js z e j JSadworney 
Gazecie ; mają oni zostawać pód rozkazam i Jene- 
ra lnych  K a p ita n ów  p ro w in c y y ; przeznaczone d la  
n ich szczególne fundusze zostały zn ies ione , i  
płace pobierać będą z ogólney ltassy wojenney.

—  D n ia  i  styczn ia. —  *
K r ó l  F e rd y n a n d , w  tow arzys tw ie  K r ó lo ­

w e j  R e jen tk i, u żyw a ł dziś w  po łudn ie  przechadz­
k i,  i  b y ł  od mieszkańców s to lic y  oznakam i n a j ­
czu lsze j radości p rz y jm o w a n y .

—- Dziś ogłoszony został w  Gazecie N a d w o r- 
nęy , bardzo ważny ak t lo  jest, P ro lostacya IC róla 
F e rd y n a n d a , p rzeciw  pustanow ieniu w  czasie, n ie- 
bezpieczney słabości,.przez niego samego.podpisa­
nemu , mocą k tó re go , pragm atyczna sankeya (an- 
tysa lick ie  p raw o) zniesiona została. Ta  protesta- 
cya jest podpisana przez M in is tra  s p ra w ie d liw o ­
ści Don F ranc isco  F e rn an de z  de l P in o .  Na w e­
zwanie R ró low e y  zg rom adzili się w  pałacu K ró ­
lew sk im : K a rd y n a ł A rc y -B is k u p O  Toledo, W szy­
scy M in is tro w ie , nieustająca deputacya de l G ran- 
deza, na js ta rs i w  M a d ry c ie  zn a jdu jący  się Radz- 
cy  Stanu, znakom ici urzędn icy, P a try a rc h a ln d y y -  
sk i, i  B iskup K o ad ju to r M a d ry c k i. W  p rzy to m ­
ności ty c h  k ilk u d z ie s ią t nayznakom itszych osób, 
K ro i F erdynand  w rę c z y ł osobiście w łasnoręcz­
nie napisane oŚYyiadezenie M in is tro w i spravvie- 
d liw ośc i, d la  głośnego odczytania go w p rzy tom ­
ności powyższych osób, jak następuje: „ W  czasie 
o s ta tn ie j choroby, w  c h w il i ,  gdy życie  moje w a l­
czyło  z śm ie rc ią , od k tó re y  m ię cudowne m iło ­
sierdzie Boskie u ra to w a ło ; gdy um ys ł rnóy b y ł 
w  zamieszaniu, podpisałem d ek re t, znoszący p ra ­
gmatyczną sankc ją  z dnia 2ggo marca 18З0 ro ku , 
k tó rą  :nóy d o s to jn y  O y c ie c f na żądanie K o r le -  
z.ów ro k u  1789 postanow ił, d la  p rzyw róce n ia  w ła ­
ściwego następstwa tron u . Oxvczasowy' konający 
stan zdrow ia  b y łb y  już dostatecznym do okazania 
braku  rozw agi do takowego a k lu , gdyby sama je ­
go natura i  s k u tk i tego nie d ow od z iły . N ie  mo­
głem, ani jako K r ó l,  ргахѵ zasadniczych Państwa 
obalać, k tó rych  p rzyw róce n ie  ogłosiłem , ani ja­
ko oycfec , pozbawiać potom ków  m oich Lak za­
szczytnego a słusznie przynależnego prawa. Pod- 
s tę pn i^ i zw iedzen i otaczali śm ierte lne moje łoże, 
a nadużywając mego i moje j  d ro g ie j m a ł/o n k i p rz y - 
x\'iązania do lu d u  H iszpańsk iego , porpnażali jey 
sm utek i  pow iększa li boleść mego sianu przez czy­
nione zapew nien ia, iż całe K ró le s tw o  jest p rze ­
c iw ne  s a n k c ji p ra g m a tyczn e j, wystaw ująć roz ­
le w  k r w i i  nieskończone nieszczęścia . jeże li n ie 
będzie zniesione. Pak straszne w yznanie , uczy­
nione xv o ko liczno śc ia ch , gdzie prawdę m ów ić  
tern św iętszym  b y ło  obow iązkiem  otaczających



m ię ,' im  m n ie j by łem  sposobny przekonania się 
o p raw dzie , o d u rzy ło  m óy osłabiony um ysł i  re ­
szty pozbaw iło  przytom ności, tak , stż myśląc t y l ­
ko o poko ju  i  zachowaniu mego ludu , o ile° ode- 
m nie zależało, ja k  to  w  ow ym  dekrecie jest w y ­
rażone, z ro b iłe m  tę w ie lk ą  o fia rę  d la spokoyno- 
śći narodu H iszpańskiego.!

N iew ie rno ść  u zu p e łn iła  rozpoczęte przez u - 
w iedzen ie  okropne in t ry g i,  tego jeszcze dnia roz­
głoszono wiadomość o m oim  czynie z przytocze­
n iem  d e k re tu , złam awszy p ieczęć, k tó rą  aż po 
ń io jey  śm ie rc i ta k  u s tn ie , jak na p iśm ie szano­
wać kazałem.

Teraz dow iedziaw szy się, jak podstępnie spo­
tw arzono  dobrą w ia rę  m oich ukochanych dla po­
to m kó w  sw ych K ró ló w  zawsze w ie rn y c h  H is z ­
panów  , p rzekony wając się, iż  to n ie  jest, ani w  
m ey mocy, ani się zgadza z mojem życzeniem, a- 
b y  znosić w ieka m i ustalone, prawem  uświęcone, 
dostoynem i bohaterkam i, k tó re  m ię na tron ie  po­
p rz e d z iły , u sp raw ied liw ion e , i  przez k ra y  jedno­
m yś ln ie  żądane następstwo tronu . Czując się te­
raz w o ln ym  od w p ły w u  o w ych  oko licznośc i, o- 
św iadczam uroczyście z w o ln ą  w o lą  i  z w ła s n e j 
pobudk i, że d e k re t,  k tó ry  p rz y  pe łnym  obawy 
stanie, b y ł  m i narzucony i  przeżeranie podpisa- 
n y , uważam za n ie b y ły  i  n iew ażny.— D zia ło  się w 
pałacu naszym w  M a d ry c ie  dn ia  5 i g rudn ia  18З2 r .

Po głośnem przeczytan iu  tego aktu , odda ł go 
M in is te r  do rąk  K ró lo w i,  k tó ry  go w  obecności 
w szys tk ich  p rzy to m n ych  podpisa ł im ieniem :

F e rn a n d o .

P a ry ż  d n ia  4 stycznia.
W  M a d ry c ie  za jm u ją  się g o r liw ie  in te re s ­

sami P o rtuga lsk iem i. G abinet M a d ry c k i pod k ie ­
ru n k ie m  rozsądnych i  um ia rkow anych  M in is tró w  
f P .  Z e a  B e rm udez  i  O fa lia  tem b a rd z ie j p ra ­
gnie prędkiego ukończenia Sprawy P o r tu g a ls k ie j, 
mając zam iar zgromadzić się m a jące j w  s to licy  
k o n fe re n c ji podać także pod rozstrzygnien ie  in te - 
ress H iszpańsk ich  k o lo n iy  w  A m eryce , jako też 
uznanie p raw a A n ti-S a lic k ie g o .

P o d łu g  tego, co donoszą z M a d r y t u , d z i­
w ić  się n ie p o trzeb a , że Pan O fa lia  pow o łany  
jest na pierwszego M in is tra ; b y łb y  to ty lk o  now y 
dowód stałego postanow ien ia  gab inetu  trzym ania 
się raz przedsięwziętego systeinatu um ia rkow an ia , 
i  a zmiana w sp ie ra łaby  w ydane przez K ró lo w ą  
rozporządzenia względem  zw o łan ia  K o r te z ó w , 
k tó re  naydaley w  maju ma nastąpić, lubo  K r ó l  
waha się w  p rzy  w iedzen iu  do s ku tku  tego śm ia­
łego k ro ku .

Pan S tra tfo rd -C a n in g  p rz y b y ł dn ia  27 z. 
m. do B a jo n n y , k tó rę dy  przejeżdżał także Jene­
r a ł  C ru z , k tó ry  1,000 fra n kó w  pozostaw ił d la  
ta jem nie wracających do o jczyzn y  H iszpanów .

P od ług  lis tó w , odebranych z M a d ry tu  pod 
dn iem  u5 z. tn. Z e a  B erm udez, naw iedzony g łu ­
chotą , m ia ł się zrzec w y s o k ie j godności p ie r ­
wszego M in is tra  i  udać się do P a ry ia .  M ów ią  
prócz tego o dalszey zm ianie  M in is tró w , W o j ­
sko H iszpańskie zb iera się nad gran icą  P o rtu g a l­
ską, a dwa wojenne o k rę ty  w ysłane zosta ły na 
rzekę  T ag .

N ieruchom ość spadku p o c ię c iu  B o u rb o n , 
ocenioną "jest na i 4o m ilio n ó w  fra n kó w ,

— D n ia  o —
Znana xv św iecie lite ra c k im  autorka k i lk u  

rom ansów Pani M o n to lie u , rozsta ła  się z tym  św ia ­
tem  W  s u e y  O )  czy Z nie, K an ton ie  W a a d t.

D z ie n n ik  Temps us iłu je  dowieść , że d a re ­
mne są zabieg i d y p lo m a c ji,  w  za ła tw ien iu  spra­
w y  B e lg i j s k ie j , gdyż rozw iązan ie  te y  kw es ty  i  
tak w  sposobie, jak w  zam iarach jest n iepodobne.
„  S ka lda  stanow i interess , k tó ry  s taw i dw a na­
ro d y  w z u p e łn e j sprzeczności; H o ilandya  zosta­
nie uciśniona , je że li Skalda  o tw a rtą  będzie bez 
o p ła ty  beczkowego i bez w a run kó w  ogranicza­
jących  na n ie y  w olność zug lug i, a Be lg ia  pozba- 
w ionaby b y ła  po litycznego, przem ysłowego i han­
dlowego b y tu , gdyby w olność żeglug i na S ka l-

dzie  ścieśnioną by łu . tak , iż b y  A n g ie lsk ie , A m e - 
ryka n sk ie  1 północne o k rę ty  n ie  w p ły w a ły  na 
lę  rzekę. Ś rodkow y u k ła d  w  tym  względzie jest 
n iepodobnym , jeden z tych  2ch k ra jó w  musi u- 
s tąp ic.u (G .TF.)

W e d łu g  lis tó w  z A le x a n d ry i, panuje tam 
w ie lk a  czynnosc w  warsztatach o k rę tow ych  Pa- 
szy, k tó ry  m aryna rkę  swoję naw et za n a jw y ż ­
szą cenę chce powiększyć. W  S y ry i i  A na to ­
l u  zastał lb ra b im  Pasza daw nych  Janczarów 
gotow ych do u tw orzenia pom ocnych korpusów  
woyska, osobliw ie w  Damaszku i  A leppo .

Przez korw etę  D ilig e n ce , odebra liśm y w ia ­
domości z N a n p lii aż dó dnia 8 z. m. oczekują tam 
z n iec ie rp liw ośc ią  K ró la  Ottona i  jego re je n cy i. 
t  rancuzi opuszczą n iezw łoczn ie  ten k ra y  po p rz y ­
b yc iu  Ba warczy k ów, i  udadzą się z pow ro tem  do 
1 ra n c y i, lu b  gclzie tym że wskazape będzie. P rz y ­
b y ły  z A le x a n d ry i b ryg-R ossyyski spo tka ł F ra n ­
cuzki okrę t pa row y S ph inx  , k tó ry  juz 2 razy od­
b y ł  podroż do R o z e lty , rów n ież  o k rę t p rzew o­
zo w y L u x o r : na k tó rym  sprowadzają w ie lk i  o - 
be lisk , podarunek Ѵ ісе -K ró la  E g ip tu  d la nasze- 
go rlządu. W  przystan i N a u p lii, z n a jd o w a ły  się: 
Rossyyska fregata TCiezna Ł o w ic k a , Angie lska  
fregata B a rh a m , oraz trancuzka fregata I f ig e n ia , 
oprócz w ie lu  in n ych  pomnieyszych sta tków ; A d ­
m ira ł A n g ie ls k i b a w ił ciągle w  M a lc ie .

W e d łu g  wiadomości z Mascara (w  A fry c e ) 
z 26 listopada, o d p ra w ił wjazd swóy do tego m ia­
sta, na czele licznego korpusu jazdy A ra b s k ie j,  
S id i-H adsz i-A bde l-K ade r, syn S id i-M e h a ie l-d in -  
M arab ou t, ponieważ go w ie le  poko leń o b w o ła ­
ło  Bejem  p ro w in c j i  Oran; przecież w ie lk a  część 
tegoż B e y lik u  n ie  chce go za takowego uznawać, 
co jest korzystną okolicznością d la interessu F ra n - 
cy i. Synow iec Cesarza M arokańskiego, M a le y -A li-  
S o h e riff i  jego N am iestn ik  B e łham m ery  zawiedze­
n i zostali w  swych us iłow an iach , bydź uznanym i 
za nacze ln ików  p ro w in c j i  O ranu.

—  U n ia  to  —-
W c z o ra j w  w ieczór p rz y b y ły  depesze od 

1 osła naszego z M a d ry tu , k tó re  mają donosić, iż  
tameczne apostolskie s tron n ic tw o  porozum ia ło się 
z K a ro łis ta m i ł  ra n c u z k im i, vv ce lu  opanowania 
c y ta d e lli w B la y e .  W  skutek ty c h  depeszy w y ­
słano dwóch a jentów  w  o ko lice  cy ta d e lli.

L  M etz  donoszą, że jene ra ł B o u rm o n t, po­
p łynąw szy z A n g li i  do H o lla n d y i, uda ł się przez 
K o lo n ią  do P ra g i.

—  U n ia  14 —
K r o i F i l ip  oglądał w  St. Q uentin  kana ł pod­

ziem ny z w ie lką  uwagą, w  tow arzys tw ie  inźen ie - 
róvv B P . U ebout i Cam baures.

Od C ala is  do mieysca pobytu  K ró la  , urzą­
dzone są sztafety, gdyż w ie le  p rz y  w iązują ważno­
ści, aby depesze 2 L o n d yn u  szybko m og ły  do­
chodzić.
т , Poseł A n g ie lsk i daje dziś w spania łą  ucztę. 

Na św ie tny  ju trz e js z y  bal u M in is tra  sp raw  za­
g ran icznych, X ię c ia  B ro g lie , rozesłano juz p rze ­
szło 1000 b ile tów  zapraszających.

1 tłum aczenia się panien U u g u ig n y  w  p ro - 
cessie o przechow yw anie  X ię żn e y  B e r r y ,w ykaza ło  
się, iż ta X iężna w  tow arzys tw ie  P. M e s n a r  już od 
dnia 8 czerwca znalazła m ie jsce  schronienia  u o- 
skarzonycbjW k tó rem  k ilk a  razy przeby x\ a ła .(G .W .

A n g l i a .
Londyn  d n ia  6  styczn ia .

Onegdny u d z ie li ł K r ó l  posłuchanie P o d p u ł­
k o w n ik o w i S torey; poczem Baron R o tsch ild  w raz 
z m ałżonką swoją i  L o rd o w ie  B ru c e  i  B e a u c te rk  
sk ład a li swe nszanowanie oboygu K ró le s tw u .

B iskup  L on dyń sk i, L o rd o w ie  A lth o rp  i  John  
Russel i  Pan Hobhouse  m ie li w czoray w  w ydz ia le  
skarbow ym  kon fe renc ją  z Lo rdem  G rey.

Rozm aite u k ła d y , k tó re  zaszły m iędzy A n ­
g lią  i F ra n c ją  w  iuteressach B e lg ijs k ic h  , będą 
w  w ydz ia le  spraw zagranicznych uporządkowane, 
d la  przełożenia P a rlam en tow i.

W  tych  dniach w yszła  lu  z pod prassy b io ­
g ra fia  Józefa  B o na p arte go  , w  k ló re y  zn a jdu je
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,ie  m iędzy innem i p ie rw szy  raz podany do W ia­
domości adres , H rabiego S uw ilU e rs  (.Jozefa B o ­
n a p a rte m )  do Iz b y  Deputowanych w P a ry ż a , 
przesłany dnia 18 września i 85o r., ktorego d u p li­
ka t z ło lo n v  jest u P . B ie rre , Notaryusza w B ila -  
d e lf i i  H ra b ia  przedstaw ia w  n im  Deputowanym 
F ra n cusk im  , ze naród w ypadkam i w  dniach l i p ­
cow ych do d aw nych  swych praw  p rzyw rócony 
zosta ł, iż  zerw anie  z rodziną  Burbonow  w yrze ­
czone jest na zawsze , Se X iąże  Orleanu  na próżno 
tv  c h w il i  nieszczęścia w yp ie ra  się swego pocho­
dzen ia , będąc rzeczyw iście Burbonem .

Rodzina Napoleona, m ow i daley, została po­
w ołana na tro n  F rancuzk i przez 3,5oo,ooo poko­
le ń  • Izba D eputow anych ro k u  i 8 i 5 uznała i og ło­
s iła ’ sw ym  w ładcą X ię c ia  H eichstad t, pod im ie­
n iem  N apoleona I I ,  ze tenże ma przez to prawo 
do tronu; mniema, iż N apoleon I i ,  stanie się go­
dnym  F ra n cy  i ,  i  F rancy a pow inna jego prawa do 
tro n u  uznać, dopóki naród nie zm ieni to rm y rzą­
du* nie potrzeba now ych w yborów  ; naród, jeże li 
ty lk o  chce, ma w ładzę potw ierdzenia praw , ktpre  
u d z ie l i ł ; wypada ty lk o  wezwać A u s tryą , aby w  
Х іе с іі і  R eichstad t spełn iła  życzenia F r a n c j i , a 
h ó z e f  B o n a p a rte )  jest gotów po jego p rzyb yc iu  
d z ie lić  us iłow ania  narodu Francuzkiego.

—  D n ia  1 i  —
H ra b ia  Pozz-o d i  B o rgo , k tó ry  dnia 5 b. m, 

w us taw iczne y  b y ł czynności z obcem i M in is tra ­
m i i Lordem  P a lm e rs ton , b y ł także odw iedzony 
przez A c h ille s a  M u ra ta ,  k tó ry  w kró tce  ma Lydz 
p rzedstaw iony oboygu K ró le s tw u  w B rig h to n .

—  D n ia  12 •— i *
M niem ają powszechnie, że chociaż now y

parlam en t zw o łany został na dzień 29 t. m., prze­
cież prędzey zgromadzić się nie może, jak w  p ie r­
w szych dn iach  lutego. K r ó l  osobiście zagai o tw o­
rzen ie  parlam entu.

T u re c k i poseł N am ik pasza m ia ł w  to ­
w a rzys tw ie  P. M au ro jen i d. 8 t. m. konferen- 
cvą z L o rde m  P a lm ers tonem ; tegoż d n ia , t ło -  
macz języków  o ry e n ta ln y c b , Pan Salani, za tru ­
dn iony b y ł  w m in is teryum  spraw zagranicznych.

Gazeta Globe u trzym u je , że embargo na o k rę ­
t y  ho llende rsk ie  nie będzie cofnięte, dopóki H p l-  
landya n ie  o tw orzy  Ska ldy.

—  D n ia  io  —
U rząd m un icypa lny  z C h icheste r, w rę c z y ł 

Hr> G re y , na dowód zadowolenia z jego zarządu, 
honorowe praWO Ynieyskie, w łaśnie w  c h w il i ,  gdy 
się znaydow ał w  dobrach X ię c ia  R ichm ond, wr 
b liskośc i miasta C hichester leżących.

M in is tro w ie  Zamierzają przedsjęwziąć bardzo 
obszerne re fo rm y w sprawach koście lnych  Ir ia n *  
d y i;  gazeta Globe czyn i uwagę : „  D uchow n i nie 
będą się sp rze c iw ia li takow ym  zmianom, a to tem 
p e w n ie y , że ty lk o  przez stosowne popraw y, ich  
popularność i  dob ry  b y t przyw rócone i  ustalone
bydź mogą.

A d m ira ł S ir  George C ockburn, k tó ry  od ro ku  
1816, gdy dow odził eskadrą ko ło  w yspy St. H e ­
le n y , n ie  postał na m orzu , ma teraz w kró tce  od­
p łyn ąć  z Portsm outb, d la  objęcia dowództwa, na 
brzegach północno-am erykańskich.

S tolica A n g li i  jest, w ed ług  naype wnieyszych 
źródeł (np. L e ig h ’a Guide), naybogatszem i  nay- 
ludnieyszćm  miastem na k u l i  z iem skiey: 12,000 
o k rę tów  przyw ożą mu co ro k  bogactwa w szystk ich  
części świata. W  obwodzie Londynu , przeszło 7 
m i l  an». kw ad r, w ynoszącym , mieszka i , 5oo,ooo 
lu d z i. W  tern mieście jest siedmdziesiąt p ub licz ­
n ych  p laców  , 8,000 u lic , 160,000 domów, 594 ko 
śc io łów  , pom iędzy k tó re m i s ław ny kośc io ł ś. Pa­
w ła  i  opactwo W estm ins te rsk ie , są m islrzow skie- 
m i dz ie łam i b u d o w n ic tw a , i 4 trybu na łów , ty leż  
w ięzień , 10 sądów p o łicyynych , 46 wyższych, 299 
w o ln y c h  szkół, 147 szp ita l ów, 1700 domów dla 
p rz y tu łk u  ubog ich  i  i 5 tea trów . (G .C .)

Z a d a n i a  d o  N a g r ó d .

Ogłoszone p rzez  P rezesa  l i g o  [naukowego) 
oddzia łu  W o lnego  T ow arzys tw a  Gospodarcze­

go Petersburskiego, 'H ra b ię  A le x a rA ra  Kuszeletv 
Bezborodko. Czytane na posiedzeniu tegoż to w a rzy ­
stwa 3 grudn ia  18З2 r .

Na początku zeszłego ro k u , og łos iliśm y za­
dania do n ag ró d , ustanow ionych przez l i r .  K u *  
gzele w -B ezborodko na rok  18З2, w  różnych  przed­
m iotach tak  n au kow ych , jakoteż tyczących się 
p rzem ys łu  i  gospodarstwa krajow ego. Szanowny 
ustanow ic ie ], zdając teraz na uroczystem  posie­
dzeniu tow arzystw a, k tórego jest cz łonk iem , spra­
wę z w ypadków  takow ych  zadań , oznaym ił , iz  
z lic z b y  i2 tu , w  p rzedm iocie  B o ta n ik i, o trzym a­
no ty lk o  odpow iedzi na dwa zagadnienia, k tó re  
uznane zostały przez I I  oddzia ł tow arzystw a G o ­
spodarczego zaspakajającemi , i  odn ios ły  przezna­
czone nagrody. D ziesięć zapytań pozostało n ie - 
rozstrzygn ionych. H r .  Bezborodko ośw iadczy ł, 
iż  je ponaw ia, i  p rzytem  podał k ilk a  now ych. 
Umieszczamy tu  jedne i d rug ie  w  ta k im  porządku, 
ja k  są ogłoszone w  wydanem  o n ic h  programmacie.

Z ad an ie  1. W  k ra ju  Zakaukaskim  lub  na 
po łudn iow ey pochyłości gór K ry m s k ic h , zasadzić 
i  rozmnożyć k rz e w ' h e rba ty  w  ta k ie y  i lo ś c i, iżby  
można by ło  zeń zebrać p rzynaym n iey jeden fu n t 
h e rb a ty , i  dowieść lego na leżytem i poświadcze­
niam i.

N a g ro d a  : Z ło ty  m e d a ł w a rtu ją c y  5o cze rw , 
z ło tych . Z  uwagi na czas potrzebny do-.takowego 
doświadczenia, zakres na rozw iązanie zadania, na­
znacza się po dzień 1 września i 835 ro k u , a w  ra ­
zie n ieotrzym ania  zaspokajających w yp a d kó w , 
przedłużonym  jeszcze zostanie na drugie  trz y le -  
cie *). (T u  dodać należy, że w  ogrodzie rządow ym  
N ik its k im , położonym na po łudn iow ey gór K r y m ­
skich  p o ch y ło śc i, znayduje się k rze w ' h e rb a tn i, 
p rzesłany w  1825 ro k u  przez ś. p. C e s a r z o w ą  
M a r y ą , k tó ry  już k i lk a  zim  na g runc ie  p rz e trw a ł.)

Z a d a n ie  2. Z łożyć  należyte poświadczenia, 
że w  pew nych dobrach , w ja k ie y b y k o lw ie k  gu­
b e rn ii , oprócz k ra jó w  Z akaukazk ich  , rod z i się 
K ra p  (Марена, R ubia tin c to rum ) i że zaymuje n ie -  
m niey nad p ó łto ry  dziesięciny uprawnego g ru n tu ; 
że ta  roślina  , doyrzała, p rzynaym n iey  na obszarze 
p ó ł dziesięciny, użytą by ła  do ja k ie g o ko lw ie k  fa r -  
b ierskiego zakładu, i  z łożyć św iadectw o od tegoż 
zakładu o dob rym  je y  gatunku, a nadto p ró b k i 
k rapu  , z w yrachow an iem  zysków  takow ey u p ra ­
w y . N a g ro d a : M eda l w artości 3o czerw . z ł. T e r ­
m in  naznacza się po l  w rześnia 18ЗЗ r .  W  razie 
n ieotrzym ania  o d p o w ie d z i, będzie ponaw ianym  
przez trz y  z ko le i lata.

Z ad an ie  3. Z ło ż y ć  upraw iane  w  północney 
lu b  średniey s tre fie  Rossyi R ubarbarum  (Rheum  
australe), w raz ze zdaniem chem ika lu b  m edyka, 
iż może być uźytem  w sztuce le ka rsk ie y  N a g ro ­
da  : M edal w a rtu ją cy  3o czerw . z ł. O bok św ia­
dectw  należy z łożyć w yrachow an ie  zysków  z ta ­
kowey up raw y. T e rm in :  po 1 w rześnia 18ЗЗ.

Z adan ie  4 . P rzedstaw ić  m odel lu b  szczegó­
ło w y  rysunek i  opis stępy i prassy, do w yc iska ­
nia o le ju  z nasion ro ś lin n ych  i  dowieśdź należyte ­
m i św ia d e c tw a m i, że w  um yślnie na ten ce l u - 
rządzonym  zakładzie, w ytłacza  się n ie m niey nad 
2 | pudów ze skarbów ey cze tw e rti konopnego sie­
m ienia . N a g ro d a : Z ło ty  medal, w a rtu ją cy  3o czer. 
z ł. Robota pow inna zaymować n iem niey nad 100 
cz e tw ie rt i siem ienia, i ,  je że li to  podobna , być  za­
stosowaną do dzia łan ia  w ody. T e rm in : po 1 s ty ­
cznia i 834 roku .

Z a d a n ie  5. Z ło żyć  św iadectw a , że przez u - 
lepszenie g ru n tu , wydoskonalone narzędzia r o l­
nicze , lu b  upraw ę naym niey ю с іи  dziesięcin z ie­
m i, otrzym ano u rodzay zboża podw óyny, w  m iarę 
zwyczaynego i  w  porów nan iu  z m ieszkańcami oko- 
lic z n e ra i; odpowiedź naybardziey zaspokajająca 0- 
trzym a  w nagrodę medal z ło ty  w a rto śc i 10 czer. 
z ł., p ięc iu  zaś in n y c h  w spó łub iega jących  się, od­
b io rą  srebrne medale. ( T .P .)

* )  W ła śn ie  n iedaw nem i czasy p isa liśm y  w  T y g o d n ik u  o 
m ożności to z k rz e w ie n ia  h e rb a ty  w  p o łu d n io w y c h  p ro w in c ja c h  
naszego k ra jo . L u b o  te  n ie  >ą w zm iankow ane  w  zadaniu H r -  
B ezborodko ,n iem ożna jednakże w ą tp ić , iż żądany s k u te k , o t r a y .  
m any w tych p ro w in c ja c h  , m ia łb y  ró w n ie ż  p ra w o  do p rzezna. 
czoney na grod y .
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